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Dnia 11 (23) Rok 1854. Jntro, ŚŚ. Marka i Tymoteusza.

Dziś Passja  w Kościele Archi-Katedralnym i Me­
tropolitalnym Śgo Jana. Jutro w Kościołach XX. Ber­
nardynów  i Dominikanów.

N o w in y  D w o r u . — W Niedzielę, dnia 28 Lutego (12 
Marca), odbył się uroczyście w Kaplicy Zimowego Pa­
łacu, Obrzęd C h r z t u  Śgo, J e j  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i 
W i e l k i e j  X ię ż n ic z k i  W ia r y  K o n s t a n t y n ó Wn e j , według 
N a jw y ż e j  zatwierdzonego Cerem onjału."

NAJJAŚNIEJSZY PAN raczył mianować: Kawalera­
m i orderów: Śgo W ł o d z i m i e r z a ,  III k lassy: P u łko ­
wnika Jazdy Rospopowa j ,  p. o. Naczelnika Wojenne­
go Gubernji Radomskiej.—  Sej A n n y , II klassy, z Ko­
roną, C e s a r s k ą  : Pułkownika Ruszkowskiego, p. o. Na­
czelnika Wojennego Gubernji Augustowskiej.—  Śtej 
A n n y ,  II klassy, Pułkownika Pozniaka 1, p. o. Naczel­
nika Wojennego Gubernji Płockiej.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, zaliczyć raczył do Orde­
ru  Ś g o  S t a n is ł a w a  ki: lej, Arcy-Biskupa Finlandzkie­
go, Bergenheima.

Rozkazem C e s a r s k im , Radca Honorowy Okunew, Dru­
gi Sekretarz Poselstwa JEGO CESARSKIEJ MOŚCI 
w Rzymie , mianowany został Assesorem Kollegjal- 
nyro.

(Jkazem C e s a r s k im , wskutek uznania Rady Kawaler­
skiej Orderu Wojskowego, mianowani zostali Kawale­
ram i Orderu Śgo J e r z e g o  KI: I Vej, za nieskazitelną 25- 
letnią służbę, w stopniach Oficerskich, w liczbie innych : 
Podpułkow nicy: Karol Trompowski, z Pułku Ułanów 
J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i C e s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  
T r o n u ; i Andrzej Kobro, Naczelnik Etapowy m. Siedlec; 
M ajor Alexander Mailer, Dowódzca roty, Wierzbolo- 
w skiej Brygady Straży Pogranicznej; Kapitan Mikołaj 
Skorogoworow, Adjutaut Placu twierdzy Nowogeorgie- 
icska.

Zdaniem Rady Państwa, N a jw y ż e j  zatwierdzoąemf 
w dniu 20 Stycznia, Sebastjań, Bazyli, Augustyn' i Leon 
Szymańscy, uznani zostali za pochodzącycfr od 
nego protoplasty rodu Szymańskich,‘ 
został zatwierdzony 
tymczasowy komplet
.spisu j e d n o d w o r c ó w ,  . up u i.-.a u*- uy ułcj Aicgę
W y w o d o w e j .  11 (m rjja s o y b o p io ą  m e i q ifo y s8 [9 tn s

Ogłoszone Ż iizfio^ŚW niiF f W
m aj8tr®ms\War«z<bt>#y\ az.ebp’^ y  sdy wMgldiele 7# 0- 
Toiek) ł^miziwmUibilsówi wyayJtojyehW& n^ahfzzgło^ 
sili iśćę niefj dalej aft stO/SUłkom. włąptóiet pumow t'mm  
merahinkoiksehsś, n a^ iL u s tan o ^ ió h e , i w»reś}i oWm© 
go p roceder«ś j.iśtóiśo w®ąi I o p ł a t k u  Tftm-y ómtejikiejf 
w przeciwnym bowiem razie, sami sobie winę ptó^pis 

gd y eh i ęąp at PżOfte!i w teteąnseinsz.dorfodMf^remizy, 
etc;, zo^ap^prz^trzyijffine, dla pJJStśjffienjasztnfedji 
dług przepisów. .0681 . t  w

: ill^kuratlOT^FÓ^,w:diii(pr.zy<Tig;bjaOjw,: ©wbsoWar- 
szdkskiej-lm W di^żdiim i9 Z^ia^wńla^isżweeżnyt

wręczeń przy Trybunale Cywil: ^W arszaw ie, Jan Z a ­
leski, w wykonywaniu obowiązków zawieszony, ża­
dnych czynności, do tego urzędu przeznaczonych, wy­
konywać nie może.— A. Sadkowski.

JW . Jenerał-Lejtnant Łazarew-Staniszczew, Naczel­
nik Artyleryjskich parków, przybył z Nowogeorge- 
wska.

JW . Radca Tajny Ostrowski, Marszałek Szlachty 
Gubernji Płockiej, wyjechał do Płocka.

W dniu 8 (20) b. m. i r., w sali posiedzeń tutejszego 
Magistratu, rozdane zostało wsparcie osobom ubogim 
wstydzącym się żebrać, w kwocie rs, 742 k .6 9 , z fun­
duszu po ś. p. Xiędzu Franciszku Bohomolcu. W spar­
cie to doręczał JW . Xiądz Prałat Scholastyk Bialo- 
brzeski, w obecności J W. Rzecz: Radcy Stanu Andrault 
Prezydenta miasta, tudzież Radnych i Ławników Ma­
gistratu m. Warszawy. Ta powodu jednak zgłoszenia 
się większej liczby osób, jak w latach zeszłych, w spar­
cie to przeciw woli testatora, musiało być rozdanem 
w mniejszych kwotach, i podział dopełniony został 
w sposób następujący j osoba 1 otrzymała rs. 54 , osób 
10 po rs. 9, osób 12 po rs. 7 k. 50, osób 29 po rs. 6 , 
osób 40 po rs. 4 k. 50, osób 51 po rs. 3, osoba 1 rs. 1 
k. 69; razem osób 144, otrzymało wsparcie w summie 
rs. 742 k.69. - io tbr

Rada Lekarska na posiedzeniu z dnia 29 Gićliffńlfa^lO 
Stycznia) 1853/4 r., przyznała P. JózefóWi R u l tm m -  
mu, stopień Weterynairza. njlmb s
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wieku z tą  modlitwą na ustach : »BOŻE polecam się 
Tobie” , k tórą  też miłosierny STW ÓRCA wysłuchać 
raczy.—  Jutro o godzinie lOtej z rana w Kościele X X . 
Kapucynów, odbędzie się za duszę jego Msza Święta 
żałobna.

Wczoraj paropływ Nr 5 P raga  przycholował do W a r­
szaw y  oczekiwany oddział statków Ż eg lu g i Parowej, 
który zimował pod m. Płockiem. Są to gobary  Nr I,
15 i 20, i cyl Bug. Z tych statków dwa naładowane są 
machinami zagranicznemi do W arszaw skich wodocią­
gów  przeznaczonemi; dwa drugie zaś oprócz w ina, przy­
wożą nam śledzie  i inne postne przysmaki. Wszystkie 
te statki, natychmiast po wyładowaniu machin wodo­
ciągowych i towarów, mają wyruszyć w dalszą drogę 
pod górę do Nowej A lexandrji i do Zawichostu, gdzie, 
na  uie czekają liczne ładunki pszenicy. Paropływ  Nr 5 
P raga  dzisiaj wyruszy do W łocław ka, zkąd ma przyho­
lować po części do W arsza w y  i do Nowego Dworu  czte­
ry berlinki towarem ładowne. Gabara Nr 2, wczoraj o- 
puściła W arszaw ę  z ładunkiem pszenicy do Gdańska. 
Słowem ruch statków Ż eg lu g i Parowej już się na (en 
rok  zupełnie otworzył. Za kilka dni najdalej będziemy 
w  stanie udzielić czytelnikom naszym rozkład jazdy o- 
sobowej, która rozpocznie się niezawodnie na dolnej 
Wiśle; zaś od dnia 1 Kwietnia na górnej Wiśle o kilka 

dni później.
B ank Polski ogłosił d ruk iem : Tabe/lę wykazującą 

należność przypadłą z losowania szczegółowego, w d. 
3/i5, 4/ie i 5/ 17 b. m. odbytego, na każdy z 5 ,900 Nume­
rów Obligacji udzia łow ych , składających serje na r. 
1854 pozostałe. (Wykaz taki można przejrzeć w D ru­
karn i Kurjera).

Z okoliczności zbliżania się wiosny, a z nią spodzie­
wanego używania wód mineralnych, wkrótce wyjdzie 
z druku Przew odnik dyetetyczny, dla używających wód 
m ineralnych sztucznych w Instytutach W arszaw skich , 
lub wód naturalnych przy źródłach, ułożony z najno­
wszych dzieł przez M. Studenckiego, Lek: kl: le j  i Aku- 
szera w W arszawie. Z innych dzieł tegoż autora jako 
to :  O wychowaniu dzieci pod względem  lekarskim ; 
oraz Poradnik Lekarski; już tylko po kilkanaście exem- 
plarzy, znajduje się w xięgarniach do nabycia, i wkrótce 
wyjdą w drugim nakładzie.

Wczoraj, z okoliczności ukończenia pożyczki &2-miljo­
nowej, którą w r. 1829, na rachunek Rządu, negócjotsał 
dawny i zasłużony w mieście tutejszem dom handlowy 
S. A. Fraenkel, W. Antoni de Fraenkel, syn ówczaso- 
wego, a dziś Naczelnik tegoż domu handlowego, dawał 
w mieszkaniu swojem przy ulicy Bielańskiej, świetny 
obiad. Na uczcie tej upamiętniającej udział domu S. A. 
Fraenkel, w jednej z ważnych finansowych operacji 
k ra ju ,  znajdowali się J JW W . Dyrektorowie Główni 
Spraw Wewnętrznych i Skarbu, Kontroller Jlny K ró­
lestwa, Sekretarz Stanu przy Radzie Administracyjnej,  
Dyrektor  Wydziału Przemysłu i Kunsztów, Członko­
wie Komissji Skarbu i Umorzenia Długu Krajowego, 
Prezes, Vice-Prezes i Członkowie Banku Polskiego, nie­
którzy z Starszych Urzędników tej Instytucji udział> w po­
czątkowych pracach pożyczki mający, Prezes Komite­
tu Tow: Kr: Ziems:, oraz Naczelnicy znakomitszych do­
m ów handlowych W arszaw skich.

B y ł a  nasza odezwa do znalazcy medalu, 
t ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ R ą t k i  dla zwycięzcy karuzelu za czasów 
S td ^ B Ę Ę /m ig u s ta .r Właściciel jej bowiem, Hrabia 
.ftaczyzlsffz^pmandor, odzyskał tę szacowną zgubę, o 
odzyskaniu której już stracił nadzieję. Poczciwa W a r­
szaw a, ma cnotliwych mieszkańców, a świeżym dowo­
dem tego oddanie Hr. Raczyńskiem u  jego zguby sza­
cownej.

Zacny ze wszech miar Panulko, znalazł swoją Ża- 
netkę. Dziś z dumą to powtarzamy, aby tem więcej u- 
sprawiedliwić wczorajsze ogłoszenie nasze. Spotkanie 
ich, a raczej opis tego spotkania, przechodzi wszelką po­
tęgę pióra; krótko więc powiemy, że szlachetne chę­
ci uwieńczone zostały jak najpomyślniejszym skut­
kiem.

Jeżeli kto niewiedział,że wczoraj było półpoście,to mu 
je  przypomniały dawne zwyczaje, czyli wybijanie pół- 
pościa. Stare skorupy napełnione popiołem, posłużyły 
do tego celu, a ile ich wczoraj zużyto, niech poświadczą 
owi, przechowywacze tych śmiesznych na pozór, ale 
nieskażonych zapomnieniem zwyczajów, z których bar­
dzo wiele, zwłaszcza mniej znaczących, pomimo nacie­
rającego na nie postępu, trzyma się dotąd, odpierając 
modę, pragnącą koniecznie je zatrzeć. Do takich to w ła ­
śnie należy i owe rozbijanie w dniu wczorajszym sko ­
rup, a różni różne przypisują temu zwyczajowi początki. 
Wspominaliśmy już n ie ra z  o tem, a pomimo to, ciągle 
jeszcze nastręczają się nowe spostrzeżenia, nowe ślady 
zatartych zabytków. Wielu przypisują to pamiątce k ru ­
szenia bałwanów,-przy wprowadzeniu do Narodu Sła- 
wiańskiego, religji; inni znowu za powód do tego, k ła­
dą upamiętnienie wyroku jednego z Królów naszych, 
który, używającym w czasie postu mięsa, i przekona­
nym o ten występek, kazał zęby wybijąć. Inni nakouiec 
uważają w tem proste przypomnienie ubiegłej połowy 
W ielkiego Postu  i t.p. Jak bąć, tak bąć, dosyć, że wczo­
raj grzmiały skorupy, sypał się popiół,  a zwyczaj da­
wny. w całej swej sile wznowiony został, i znów na czas 
długi, zapewnił sobie przechowanie się.

Przypominamy, iż dzisiejszy obiad w Resursie K upie­
ckiej, na uczczenie w oktawie imienników Józefów, za­
cznie się o godz: 5ej z południa.

Równie wesoły, bo biały był dzień drugi rozpoczętej 
wiosny. Ś n ieg  który spadł od rana, aż do dziś 
przetrzymał. W tym więc roku, zaczynamy iciosnę na 
biało.

Znany nasz poeta Ludwik Niemojowski, który dał się 
poznać z prac swoich zamieszczanych w jednem z wa­
żniejszych pism perjodycznycb, to jest w BibljoteceW ar- 
szaw skiej, wczoraj przybył do W arszawy.

W Litografji J. Muller, przy ulicy Senatorskiej, 
wprost XX. Reformatów, wyszedł M azurek, skompo­
nowany na fortepjan i ofiarowany Pannie Karolioie 
Grisi, przez W. Majeranowskiego. Jest do nabycia 
w składach muzycznych i w litografji tejże. Cena kop: 
sr: 15.

Do Petersburga  przybył z W arszaw y, Skrzypek 
Frankenstein. Artysta ten znajdował się już w Pe­
tersburgu  w r. 1850.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zos ta l i: 
po Kom: Piotr M arynarz, Pani Zielińska  3-kroć, Pan-
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na Szym anow ska  2-kroć, P P .  Sw ieszew sk i  i B ulińshi 
po 2-kroć, oraz Pan Damse 3-kroć, który rolę Jasia  
przedstawił bardzo dobrze. Po Melodraroie B iedny Ja- 
Mb, Panna Marja F ruzińska  3 -kroć i Pau  Rychter  4- 
kroć; po Krotochwili M łynarz i  Kom iniarz, Wszyscy, 
i oddzielnie Panna Ciemska i Pan Chomiński gg  2- 
kroć.

Józef Zabielski, Rejent Okręgu Lipnowskiego  w Gu- 
bernji Płockiej, przybywszy do W arszaw y, w dniu 15 
b. m. życie zakończył.

Antoni Bartosiak, Włościanin w Gm: Bartochów, 
Pow: Kaliskim  zamieszkały, ó^SSejakiego czasu o b łą ­
kanie umysłu mający, dostawszy w nocy z dnia 3go na 
4ly b. m. paroxyzmu tejże, słabości, wybiegł z domu na 
gościniec, i uapadłszy na przejeżdżających dwóch mie­
szkańców Powiatu Sieradzkiego, jednego z nich tak 
szkodliwie w głowę kłonicą dębową uderzył, iż w kilka 
godzin życie zakończył.

W dniu 4 b. m., czterej Włościanie z wsi Sturzyn iec, 
Gub: Augustow skiej, zrobiwszy otwór w kufie okowi­
tą napełnionej, z którą przejeżdżający furmani zatrzy­
mali się w tejże wsi na popasie, tyle jej za pomocą s łom ­
ki włożonej w ten otwór wypili, iż trzech z nich w k ró t­
kim czasie umarło, czwarty zaś dotąd jeszcze choruje.

A n g l ja . —  Izba niższa w dniu 15 b. m . zajmowała 
się rozbiorem bilu, regulującego stosunki pieniężne p ła ­
cy, pomiędzy robotnikam i a fabrykantami. Bilem tym 
chcą usunąć zwyczaj płacenia robotników nie gotówką, 
ale żywnością i t. p., co im fabrykanci zwykle drożej 
jak na targu sprzedają .—  Donoszą o kilku ważnych 
bankructwach, jak domu Gladstone na 80,000 i domu 
M'Gregor na 60,000 fu: szt:.—  M. Herald  skarży się na 
brak  majtków; do osadzenia już uzbrojonych okrętów, 
potrzeba przynajmniej 4 ,000 sierżantów i majtków, a 
tych napróżno wyglądają. — W r. z. przez główny 
pocztamt przeszło 414 miljonów listów; w 1839 (rok 
reformy pocztowej) przeszło przez ten pocztamt 79 m i­
ljonów listów. (ŃeuePr: Ztg).

Au st r ja . —  Piszą z W iednia  pod dniem 4  M a rc a : 
Wszystkie wiadomości o związku A u str ji  z mocarstwa­
mi zachodniemi, równie jak o przymierzu czterech 
wielkich mocarstw przeciw Rossji, są mylne; A ustrja  
i P rusy  postanowiły pozostać neutralnemi, i wkrótce 
w tym duchu wyjdą zapewne stosowne ogłoszenia. Zgo­
da pomiędzy P rusam i i A ustrją  zupełna panuje. (Ncue 
Pr: Ztg).

D a n ja . —  W  Kopenhadze baterje na końcu D ług ie j 
lA nji (24 dział ciężkiego-kalibru) uzbrojono. W  porcie 
uzbrajają jednę fregatę, jednę korwetę i dwa parostatki.  
—  Na posiedzeniu z 23 z. m., sejm większością 97 g ło­
sów przeciw jednemu, odrzucił wniosek Ministrów, żą­
dający upoważnienia dla rządu do nadania krajowi kon­
stytucji.— Pułk dragonów w Aarhus  stojący, po skom ­
pletowaniu, przeniesionym będzie do Zelandji, dla stra­
ży brzegów północnych od strony Kopenhagi. (Jour: 
de St: Pet:).

F rancja . P a ryż 16 Marca. —  Wkrótce w w ykona­
nie wprowadzonym będzie dekret zaprowadzający Se­
kretarzy J lnych  po wszystkich departamentach, jak do­
tąd w ośmiu są zaprowadzonemi. Wczoraj rozbierano

ten przedmiot w sekcji spraw wew: Rady stanu.—  'Mo­
n itor  dziś ogłosił a r tykuł ganiący żarliwość pewnego 
Prefekta, który podniecał ochotę swych adm inis trow a­

n y c h  do udziału w nowej pożyczce. Zdaje się, że wię­
ksza kara tego urzędnika nie czeka; kilku bowiem Prefe­
któw podobny błąd popełn iło .— Według wykazu w Mo­
nitorze  ogłoszonego, cenaprzecięciowa mąki w c ią g u  
kw arta łu  spadła o 8 fr. 95 c. na 100 kilogramach m ą k i  
pierwszego gatunku, a l l  fr. 18 c. na takiejże ilości d ru ­
giego gatunku.— Zaczęto dziś przyjmować chorych w no­
wym szpitalu Śtej E c g e n ji; jest to szpital dzieci, zosta­
jący pod szczególną opieką Cesarzowej. Również o- 
twarty został szpital Lariboissiere, którego wewnę- 
trzue bogate urządzenie podziw powszechny budzi. Jest 
to dziś najpiękniejszy szpital w P aryżu .—  Wczoraj po 
południu gorąco mocno dokuczało; o 3ej godzinie pio­
run uderzył w hsku W in ceń sk im .—  W muzeum anty­
ków w Luwrze  urządzono lożę amarantowem suknem 
wybitą, dla umieszczenia tam sławnej statuy W enus  mi- 
letańskiej,  podobnie jak w muzeum florenckiem , umie­
szczano statuę Wenus medycejskiej.—  W dn iach : 11, 
12, 13 b. m. w A lgierji, term ometr wskazywał 3 s to ­
pnie niżej zera; w Algierze  i Bonie, ulice były śnie­
giem i lodem pokryte; za to w Prowancji słońce tak do ­
grzewa, że migdałowe drzewa już okwitły; owoc jest 
sformowany wielkości grochu, i nie potrzebuje się l ę ­
kać wpływu atmosfery; za miesiąc spodziewają się tam 
jeść zielone migdały, a przytem zbiór będzie tak obfity, 
jak nie pamiętają. —  Rząd wielkie obstalunki porobił  
w fabryce porcelany w Sevres, na wystawę z 1855, do­
nosi o tem P rzegląd sz tu k  p ięknych.— W A lzacji  po­
kazała się na polach niezmierna ilość myszy; w ciągu 
36  dni na 20 (lektorach gruntu, wyłowiono ich 15,315. 
Prefekt wydał rozporządzenia; zaleca pułapki nowe bar­
dzo tanie i niezawodne. (Ind. Bel:).

W edług nowo zatwierdzonej reorganizacji, artylerja 
francuzka  na stopie pokoju, liczyć ma 60  baterji pie­
szych, 34 parkowych,105 z siedzącemi nadziale artyle- 
rzystami, 32 konnych, 17 kadrów zapasowych, 12 kom- 
panji kanonjerów pontonjerów .—  Marszałek St, Ar- 
naud, ma być razem i Dowódzcą całego korpusu na 
Wschód przeznaczonego, tak francuzkich  jak angiel­

skich  wojsk, i Ambasadorem przy Porcie Ottomańskiej; 
wiadomo bówiem, że P. B araguay d 'H illiers, ma być 
odwołany.— Pułk  6ty kirasjerów stojący w Lyonie, o- 
t / ^ p b ł  rozkaz gotowości dla udania się na W schód .—  
Mówią tu także, że Admirał Cecile, zostanie Posłem  
w Konstantynopolu. (Ind: Belge).

T u r c ja . —  Z Konstantynopola  donoszą pod d. 25, 
że Zam it Basza z 4 ,000 ludźmi, miał odpłynąć do S a ­
loniki, by tam przytłumić powstanie greckie. Parosta­
tek angielski, Niger, popłynął do Albanji. —  Z Szum li 
donoszą, że tam  pracują bez przerwy nad otoczeniem te ­
go miasta nowemi fortyfikacjami. W obozie tureckim , 
mówiono znowu o zamiarze sforsowania przejścia na 
Dunaju. —  Z Korfu  pod d. 25 z. m. donoszą, że cyta- 
della Arta, jeszcze nie została wzięta przez pow stań­
ców; liczbę ich w A rta  na 1,500 podają. Zawichrze- 
nia wybuchłe w Krecie, prędko uspokojono. Naczelni­
cy, Z ervas  i Guwas, udali się w głąb Albanji, by tam 
szerzyć powstanie. —  W Sm yrnie, aresztowano kilku



ajentów greckich , przy których znaleziono proklamacje 
podburzające. Obawiano się, by powstanie albańskie  
nie rozszerzyło się do wysp A rch ipelagu  jak Kos, S a ­
mos, Patm os, Rodus; w A z ji  M n iejszej nie tyle się o *  
bawiano powstania Chrześcjan. —  fiubernatotor E rze-  
rum , Z a r if -Mustafa, został mianowany Dowódzcą na­
czelnym armji anałolskiej. (Gaz: Augsb:).

R o z m a it o ś c i . —  Niedawno temu, dwóch ka rłó w  b &  
dziło ciekawość publiczności Londyńskiej, a nawet ba­
daczy przyrodzenia i historyków; upatrywano bowiem  
w nich szczątki prawie zaginionego jakiegoś plemienia 
A m eryki, zamieszkującego niedostępne okolice środ­
kowej A m eryki. Nie było jedoego pisma w Europie, 
w któremby nie rozwodzono się szeroko nad rod?m 
A zteków . Tymczasem Gazeta Rządowa Rzeczypospoli­
tej S alvador, zaprzecza temu wszystkiemu, co o tych 
Aztekach  wydrukowano w Times, z kąd opisy przeszły 
do wszystkich pism publicznych. »Zapewniamy”, m ó­
w i Gazeta S alvadorska, »w naszym charakterze jako 
A m erykanie  centralni, obznajmieni dokładnie zjeągra- 
fją naszego kraju, że miasto Ix im aya , jego wieże, 
zamki i złocone świątynie, niemniej łiliputcy A zteko­
w ie  z kasty duchownej, są bredniami w guście T ysią ­
c a  Nocy i  Jednej. Przywiezione do E u ropy  dzieci, nie 
są  ani lilipuci, aui aztakoicie, ani rodowici miasta Ix i-  
m ay, ani też potomkami osobliwego jakiego plemienia. 
Nie pochodzą oni z Rzectypospolitej’ Guatem ala, ale 
rodem są ze S a lvadorsk ie j wioski La P u erta  w depar­
tamencie San M iguel, gdzie m ulatka  jedna urodziła 
troje takich karłów, a najmłodsze jest jeszcze przy 
matce.” Gazeta pomieniona opisuje obszernie całą hi- 
storję tych karłów, z czego się pokazuje, że niejaki Don  
Rajmundo S e/va  z N icaragu i, kupił od matki te dzieci, 
które już w okolicy były podziwem ciekawych, i.m iał 
je  obwozić po świecie wraz z kilkoma rzadkiemi zw ie­
rzętami. Irla n d czyk  jeden nabył od niego tych m nie­
manych Azteków , i wyjechał z nimi do E uropy. —  
)>Panie, Panie!” zawołał przestraszony słoga, »w dro­
dze oberznęli nam walizę.” »No ezego krzyczysz”, od­
powiedział Pan, klucz jest u mnie w kieszeni, to hul- 
taje nie wiele się pożywią.”

PRZYJECHALI do WARSZAW \  f f
Cieszkowski Paw eł Ob: z Stawisk nr 414; Czapski St: Ob;fe Ma- 

łopola nr 1565; Dziubalio Edw: Kup: z Petersburga nr 634; j D ^ k  
Włodz: Doktór z Łęczycy nr 1299; Grabowski Xaw: Ob: z Ę Ę f -  
stwa nr 413; Giittig'Wilh:, i London Fryd: Kupcy z Petersburga nr 
•634; Łazarew  Pułko: z Ostrołęki nr 625; Nowakowski W ład:Lek: 
z Moskwy nr 412; Okunew Alex: Porucz: z Gub: Wileńskiej nr634; 
Opperman Leon Pułkd: Gwar: z Peters: nr 1297; Rabenek Oswald 
Kup: z Moskwy rir 584; Spis Robert Kup: z Moskwy nr 584.

I ł y  je c h a li : Augustowski Marcelli Ob: do Obrytego; Domański 
Stefan Ob: do Miru; Huba Felic: Oby: do Falęcina; Newelski Jan Sę­
dzia Appela: do Kielc.

P rzyjechali Koleją że lazną:  Durów dym: Jen:-Major z Wene- 
cji.nr 556; Haussmann Rud: Kup: z Gdańska nr 634; Juueman.Fryd: 
Chemik z Wiednia nr 603; Masłów Marja Małżonka Rad: Tajnego, 
-zParyża nr 613; Rau Jakób Mechanik z Berlina nr3041.

W yjech a li koleją że la zn ą : Briard Olimpia, Crosnier Irma, Che- 
r L J.an’ (Lh6ry P ' 0 lr’ Gautier L“ dwik, Jolly Mikołaj, Lemaitre Jan, 
IThiron Karol-Józef, Artyści Dramat:, do Paryża; Sadowski Mich: 
Oby: do Krakowa.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować, W arszaw a d. 11 (23) Marca 1854 r . ^ f i ę ;

I)()\TESIE\IA. W  - ,
Komissja Rząd: Spraw Wewu: i Duch:, w ponowieniu ogłoszeoia 

swego z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) r. b. zamieszczonego : w Ga­
zecie Rządo%vej N r 34, 40 i 46, w  Gazecie W arszawskiej Nr 44, 
50 i 57, w Gazecie Policyjnej Nr 46, 52 i 60, oraz w Kurjerze W ar­
szawskim N r 42, 49 i 56, podaje niniejszem do powszechnej wiado- 
moscLże odbędzie się w d. 15/27 Marca w Salj Posiedzeń Komis- 
sji R?rS. W . i Duch.-, licytacja inminusprzez opieczętowane dekla­
racje., na dostawę dla Wojsk stale konsystującyck lub przechodzą­
cych, DRZEWA opałowego, ŚW IEC, OLEJU i SŁOMY, na prze­
ciąg la t jlch'po sobie idących,zaczynając odd. 1/13 Stycznia 1855, 
do tegoż dnia i miesiąca 1858 r .—  1) dla Garnizonu W arszawskie­
go; 2) w oddziale 1 szym (jąlier: W arszawskiej; i 3) w oddziale 
2gim tejże Gubernji. <Sjąetfaółowc warunki do tych entrepryz, 
przejrzane być mogą każdodżiennie, z wyłączeniem Św iąt, w Biu­
rze Kom: Rz: S. W. i D., w Wydziale Administracji Ogólnej, od go­
dziny 9ej z rana do 3ej z południa).

Onegdaj. zgubioną została w przechodzie z ulicy Miodowej na 
Krak:-Przedm:, BROSZA złota, emaljowana, w kształcie liścia; 
uprasza się uczciwego znalazcę o odniesienie za przyzwoitą nagro- 

,dą, do Kazimierowskiego pałacu, w  prawym pawilonie, w pier­
wszą sień na drugie piętro.

NAGROPY Rrs. 1.—  Dnia 21 Marca, około godz: 4ej po po­
łudniu, w przejeździć z rogu Alei i Nowego-Światu do Cukierni 
Colaniego przy ulicy Senatorskiej, zastawiony został w Dorożee, 
czarno oprawny ZBSKZf®, zawierający rękopisma wierszem 
w  języku niemieckim. Na okładce umieszczone jest nazwisko w ła­
ściciela R, K. L. C. von Baren. Uczciwy znalazca raczy powyżsgy 
Zeszyt zwrócić do Cukierni Colaniego za wzmiankowaną nagrodą.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania dwa HO­
ME, od 5 do 6 lat mające, w raz z Szorami an- 
gielskiemi w  dobrym stanie. Wiadomość powziąźć 
można w domu W. Fraenkla, przy ulicy Bielańskiej, 

od godz: l l e j  rano, do 2ej po południu codziennie.

NAGRODY Rrs. 3.—  Onegdaj, powracając z Teatru W ielkie­
go, pod filarami, ulicą Nowo-Senatorską i przez Pocztę, zgubiono 
CHDSTHĘ koronkową czarną. Łaskaw y znalazca raczy ją  
oddać do Expedycji Gazet Pocztamtn W arszawskiego, gdzie o- 
prócz wdzięczności, otrzyma powyższą nagrodę.

OSOBA będąca dnia 19 Marca w Kościele Parafjalnym Śgo 
Jana czyli F ary , zgubiła ZEG-AHISK. złoty damski, w  po­
dwójnej kopercie, z Agrafką złotą, w kształcie broszki, w kw ia­
ty  wyrabianą. Uprasza się łaskawego znalazcę o oddanie do domu 
Sehultza, gdzie skład świec, przy ulicy Przejazd, na lsze piętro 
w  mieszkaniu W. Dra Chałubińskiego, za przyzwoitą nagrodą, je ­
żeli oddawca żądać będzie.

Młody ClBŁOłWAĘBŁ, pięknie, ortograficznie piszący, mo­
że znaleźć stałe zajęcie w Biurze Assesora Ekonomicznego Okr: 
Warszawskiego Nro 908, ulica Chłodna. Interesowany ze św ia­
dectwem dobrej konduity, zgłosić się może tamże każdodziennie 
prócz dni świątecznych.

W  braku wiadomości o miejscu pobytu i o nazwisku Osoby, 
która przed tygodniem zadatkowała Najem Mieszkania, w domu 
P. Lewenberga, od ulicy Bielańskiej, na 2m piętrze; wzywa się 
tęż osobę, aby raczyła jak  najspieszniej we własnym interesie 
zgłosić się, w to samo miejsce, w którym warunek Najmu do­
pełnionym został. 4

Ktoby sobie życzył mieć za towarzysza podróży do Kijowa, 
przyzwoitą osobę, na wspólny koszt, jeżeli być może w w ła­
snym powozie, i wyjazd z W arszaw y w przeciągu dni 8 lub 10 
od daty dzisiejszej nastąpić by mógł; raczy udzielić wiadomość 
do Sklepu P .'Robertą Bohte, fabryk: Lamp i Metalowych w y­
robów, na Nowym-Świecie, lub też do Hotelu Lipskiego przy nl: 
Bielańskiej pod N r 10 stancji.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe ciepła stopnI<£..~
Dziś rano wysokość wody ua JFiśle stop 7 cali 6. lla*! :Jg s'b
TEATR WIELKI. Jutro, Sztuki Pana CotjfĄ ly.
Dziś i codziennie na N alew kach  przy pgróilzie K r & tis M fc  od 

4ej do 6ąj, widowisko wyuczonych ® a
L r/s  a 7/ ni] liT onT l i


